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18; 24, 3, gri7.jp I g lS f f i f f 'K f iH S j r 'ien ê” m am y w yriffil„projjbctw o”, czy 24, 3, gdzie 
zam iast „k tó ry  (B a |||im ) ig g o c z y  zam k n ię te” m am y, „k ttjry  m a  oczy p rzen ik liw e”.

d) T a k ż ^ | ^ j | i | | | p | i f c ę  P e n ta te u ch u  — F m m | H  P raw o  — zaopatrzono 
w  now y w stęp , k tó g f  p o d a je  w spółczesne zapągjyw anijii uczonych n a  p o w stan ie  te j 
księgi. Poza g |B |B - u g ie |iH f tn i e  te j księgi n iew ie le  różn i się  od poprzedniego. P o ­
zostały  bow iem  n ip  n ie  mółsriące ty tu ły  jak  np . „W  K a d e lf r  1, 19-25 czy „N ie grozić 
E dom itom ” 2, 1 -T |llu b  „Nie n a p ad a ć  M oabitów ” 2fj|8-15 i 2, 16-23 „Nie zaczepiać 
A m m onitów ”. N ad a l n iek tó re  ty tu if i  są  n ie  sp recyzow ane n p . 4, H K  6, l - 2 a j |g  6
i in. Poza ty m  n ie  w yróżniono w  końcow ych p a r tia c h  ak lg a ln e j K |j |g i  P o w tó rzo ­
nego P ra w a  podzia łu  kodeksu  deuteronom icznego n a  m n ie jsze  zb iory  p raw n e , an i 
n a  części litu rg iczne, k tó re  zaw ie ra ją  pouczenia  o sposobie odnow ien ia  p rzym ierza . 
W szystko to  u ła tw iło ®  zrozum ien ie  księgi. T y tu ły  ta k ie  m ógł d ać  jed y n ie  te n  t łu ­
m acz, k tó ry  jes t S p a p c z e ś n ie  znaw cą zagadnień  zw iązanych  z d an ą  k s ię d B  cBrli 
je j kom en ta to r. N ie  u su n ię to  f jp iiN  niew łaściw ego p j ie k ła d u  pew nych  w yrażeń  
h eb ra jsk ich  l itS B f l'IB In f f l# — p is a n e  Ś S ), 91, czy bfem ah  trzo d y
zam iast — bydłfil(20, 14).

W idać więc, że now e w y d an ie  P lic io k sięg u  w  BT2 je s t n a  ogół | | | |a I |H i k i e m  
z B T 1. J a k  p rzed staw ia ją  się pozoigałe księgi, u k ażą  to zapew ne o c en y .ja tap ih  r e ­
cenzentów .

Ks. Stanisłimo Łach

li. S a b o u r l i n :  The P sa lm s, jBieir O rigin and M eaning. Vol. 1-2. A lba  HoiflJ 
se—S ta te iip s la n d . N ew  Y ork 1969. Vol. 1 ss. X IX  +  253; Vol. 2 ss. X IX = f  373.

O dnow a litu rg iczn a  zapoczątkow ała  jeszcze żyw sze niż do tąd  zajęcie  się  P sa ł­
terzem . Tego z resz tą  dom aga się  od ka to lik ó w  V atican u m  II w sw ej K o n sty tu c ji  
p: liturg ii (n r 7, 30, 89, 90, 91) — s tąd  m nożą  się  s tu d ia  n a d  P sa lm am i.

Może na jg ło śn ie jszą  je s t  p ra ca  o. L . S abourina , p ro feso ra  Pap iesk iego  In s ty tu tu  
B ib lijnego w  R zym ie, n a p isan a  w  jęz. angielskim , p rzeznaczona  d la  szerokiego k rę ­
gu czyteln ików . Autor- o p a rł s ię  n a  na jlep szy ch  w spółczesnych  k o m en ta rzach  do 
Psalm ów , jak im i są  k o if^ n ta iM  M. D ahooda, H. L . K p u isa , S. M ow inckela, A. W ei- 
se ra  i R. T o u rn ay a  (f jw y d . z 1964 r.). D la  czy te ln ików  p rag n ący ch  dokładn ie j po ­
znać p ro b lem aty k ę  P salm ó w  p o d a je  L . S. o b fitą  b ib lio g ra fię  (30 s tro n |j | W iększą 
część obszerne j in tro d u k c ji (178 stron) z a jm u ją  zag ad n ien ia  dotycząc®:! teologii P s a l­
m ów  (tzw. „T he  B eliefs o f P ie ty ” vol. 1 s. 65-188). W  k w estiach  tru d n ie jszy ch  
f iw ą tp liw y ch  L . S. k ie ru je  się  rozw agą  i p rzew ażn ie  o p g fifed a  się za ro zw iązan ia ­
m i ogólnie p rzy jm ow anym i. N ie  p rzem ilcza jed n a k  o p in ii now ych  i d y sk u to w a­
nych, ale, jeśli s ię  n aw et opow iada za n im i, czyni to  z dużym  um iarem . P sa lm y  są 
sk lasyfikow ane w ed łu g  k ry te rió w  lite rack ich  (ScEc 1964 s. 23-53) i ob jaśn io n e  
szczegółowo. K ażd y  z n ich  je s t um ieszczony, o ile  to  m ożliw e, w  k on tekście  o m a­
w ia jącym  okoliczności i m ie jsce  jego pow stan ia .

J e s t  to dzieło dobrze  ta fo ra n d jlpBBi  tM H H fc h pro b lem ach  dotyczących P sa lm ó w
i m oże stanowić! jnie! ty lk o  d la  zain tereso w an y ch  B ib lią , a le  i d la  zaw odow ych t | |  
b lis tów  zn akom ity  przew odnik , o r ien tu jący  ich uiw g w M IBSiy o lb rzym iej dziś 
ra tu rz e  o P salm ach .

K s. S ta n is ła w  Łach

A. D e i s s 1 e  r  : Die P salm en. Die B o tsch a ft G ottes. E ine b ib lische S c h r i fte n -  
reiche. L eipzig. B. r. St. B enno V erlag.

O podobriffSii p rzeznaczen iu  jak  k o m en ta rz  L. S ä jib u rin a  je s t kom entarz!; bo  
P sa lm ó w  A. D eissłe ra, w y d an y  w  1962 r. n a jp ie rw  >w N iem ieckiej R epub lice  F # je -  
ra ln e j; a  później :w  N iem ieck iej R epub lice  D em okratycznej o raz  w e F ra n c ji  p t.pL e 
livre  des  Psa§#nÄ t (V erbum  Salu tis . A ncien  T es ta m en t 2 vol. P a r is  1966. 
chesne).

P rzedm io tem  nin ie jszego  om ów ienia j w t f tK H W E r z  do P salm ów , wydaifgg 
w  NRD. L iczy|j>n dw a tom y, p ierw szy  po w p row adzen iu  (s. 11-29) zaw iera  ofipjB 
w ien ie  72 (71) P salm ów , d rug i pozostałych , tj .  73 (72 )lp0 .
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W e w prow adzen iu  a u to r porusza  jjiastępujące zagadnienia: n azw a  Psalm ów
i ich p o l |ia ł ,  ty tu ły  Psalm ów , dzie je  h e b ra jsk ie j psalm odii, g a tu n k i P salm ów : h y m ­
ny  i lam en tac je  — ind y w id u aln e  i  zbiorow e, P salm y  dziękczynne n a ro d u  i in n e  g a ­
tu n k i. J e s t  godne p odkreślen ia , że  D eissler n ie  w yróżn ia  osobnej g rupy  Psalm ów  
dziękczynnych jednostk i, gdyż sądzi, że  ich tre śc ią  je s t chw alen ie  B oga za  to, co 
uczynił On d la  P sa lm is ty , d latego są one fak ty czn ie  h ym nam i (por. C. W ester- 
m ann). W g ru p ie  g a tu n k ó w  specja lnych  ro zróżn ia  D eissler dw ie m n ie jsze  g rupy : 
P salm y  proroczo-eschatologiczne i P sa lm y  dydaktyczne. W  końcu  om aw ia c iek a­
w e zagadnien ie  | | r  w  ja k i  sposób P sa łte rz  m im o sw ych  niedoskonałości s ta ł się  o fi­
c ja ln y m  m odlitew nik iem  nowego lu d u  Bożego — chrześc ijan  i  to  ju ż  od czasów 
aposto lskich , k iedy  to  naśladow ano  w  ty m  w zględzie postępow an ie  C h ry stu sa .

Po ty m  w prow adzeniu  n a s tęp u je  p rzeg ląd  i k o m en ta rz  do poszczególnych P sa l­
m ów. K o m en ta rz  sk ład a  s ię  z k ró tk ich  uw ag dotyczących tek s tu , ro d zaju  lite ra c ­
kiego, środow iska i czasu p o w stan ia  P salm u  o ra z  w łaściw ego k o m en tarza , często 
ba rd zo  sugestyw nego i  doskonałego. W  n iek tó ry ch  — au to r d a je  w skazów ki, jak  
chrześc ijan in  w in ien  czytać  kom entow any Psalm .

Szkoda, że  ten  dobry  k o m en ta rz  n ie  u strzeg ł się  szeregu b raków . Do n ich  n a ­
leży p rzed e  w szystk im  zby t k ró tk ie  w p ro w ad zen i^ , w  k tó rym  zu p ełn ie  n ie  om ó- 
w io n q l|v łaśc iw ośc i poezji h eb ra jsk ie j. N ie dość też  je s t uzasadn ione w skazyw an ie  
n a  szkołę m ędrców  jako  środow isko p o w stan ia  w ie lu  Psalm ów  — należa łoby  łą ­
czyć ich p o w stan ie  raczej z P rzym ierzem , św ią ty n ią , k u ltem , ro lą D aw ida i jego 
d y n astii w  Iz rae lu . W ątpliw ości budzą n iek iedy  rów nież analizy  an tologiczne P sa l- 
mów*,3£0cazujące n a  zb y t w ielką ich  zależność jjijg łnnych u tw orów  b ib lijnych . N ie­
u zasad n io n a  w y d a je  się  także  ten d en cja  „odm ładzania” Psalm ów  (n aw et k ró lew ­
skich) d o p a tru jąc a  się  fiiasu ich p o w s ta n ia -* ^  ok resie  p o k ró le w sk lllp il

M imo w sjijfttfl^ch  tu  b rak ó w  dzieło i t t t l l f f p l  na leży  za
w lito śc io w iilzw łaszcza  d la  tych , k tó rzy  p rag n ą  z a z n a j s ^ n i  się z P sa lm am i,, a  nie 
m ają  I ś a s u  an i p rzygotow ania  do stu d iu m  zawiłydjj p r a j  m o n o g ra f ic z n ||h .

Ks. S ta n is ła w  Łach

W. B e y e  r  1 i n  : Die R e ttu n g  der B ed rä n g ten  in  d en  F einäpsa lm en  der E inzel­
nen  auf] in stitu tio n e ile  Z u sam m enhänge  u n tersu ch t. (Forschungen  zu r Ifceligißnsund 
L ite ra tu r  des /B j u n d  NT. H eft 99). G ö ttin g en  1970.

Do w ażniejszych  szczegółow ych m onografii z a jm u ją jfc h  się P sa lm am i należy 
dy se rtac ja  B eyerlin a  dotycząca p ew n ej g ru p y  Psalm ow ą»w rktórych je s t  m ow a o ja ­
k ichś n iep rzy jac io łach  indyw idualnych . Chodzi w  n ie j o to, czy cała  ta  g ru p a  P sa l­
m ów  m a p o w iązan ia  z k u ltem  i  jego in sty tu c jam i, ja k  głoszą H . S ch m id t (Das G e­
bet der A n g ek la g ten  im  A T .  G iessen  1928. BZAW) i L . D e leka t (A sy lie  und  
S ch u tzo ra ke l am  Z ionheilig tum . E ine U n tersuchung  zu  den  p riva ten  F eindpsa lm en . 
L eiden  1967), czy też  co na jw y że j n iek tó re  z n ich  są  zw iązane z k u ltem , ja k  sądzi
B. G em ser (T h e  R ib -  or C o n tro versy -p a ttern  in  H eb rew  M en ta lity  in: W isdom  in  
Israel and  in  th e  A n c ien t N ear East. V T S 1960, n r  3 s. 120-137), u trzy m u jąc , że n a ­
rzek an ia  P sa lm is tó w  dotyczą rea ln e j rzeczyw istości, a  n ie  są ty lk o  k u lto w y m i m o ­
delam i, jak im i się  posług iw ano  w  św iątyn i.

B eyęrlin  p rzy ch y la  się  zasadniczo do poglądów  S ch m id ta  i D e lekata , czyli do 
k u lto rcp -insty tuc jonalnego  znaczenia P sa lm ó w  w spom inających  n ieprzy jac ió ł, ale 
znaczm e ogran icza ich  liczbę w yk lucza jąc  np . P sa lm y : 9-10; 12; 25; 54; 55; 58; 59; 
62; 64; 86; jfe s j s f a  142; 143 (zob. s. 18-36). P o n ad to  B eyerlin  u jm uj& j| pow iązan ia  
pozostałych P salm ó w  z k u ltem  inaczej, n iż  to  uczynili obaj jego poprzednicy . G dy 
bow iem  w edług  S chm id ta  n a rzek a jący  n a  n iep rzy jac ió ł są w trącan i do w ięzień 
św iątyn i, a  następ n ie  p rzez  p rzew ód sąd o w y  u n iew inn ian i lu b  z a s ą l ia n i  n a  k a rę , 
a pB SąB g  D elek a ta  n a rzek ający m i n a  n łe A y ja c ió ł  m |i i | l b y ć  s z u k & c y  azy lu  na  
S ionie i tam  oczekujący  n a  zbaw czą w yrocznię Bożą, to B ä§erlin  vltf-zynwkje, że  an i 
w  P sa lm ach  w spom inających  n ie p r z y ja c io ło m  też ijp o z a  ty m i P sa lm am i n ie  m a  
§j|XMII! n a  p ierw szą  czy d i& ąffflipotezę (s. 43-53). P o lij/yk luczen iu  « p  poprzednio
1 « P s a lm ó w  z liczby 25 \ | i i § | f i a j ą c y c h  n iep rzy jac ió ł — n a  podstawiępljpozostałych 
lijP sa lm ó w , tj. 3; 4; 5; 7; 11; 17; 23; 26; 27; 57; 63 i n a  p o d staw ie  Wj 22, 7 n.; P w t 
|j|t, 8-13; 19, 16-20; 1 K ri 8, 31 n.; Sof 3, 5 i K oh 9, 2 — wjf^fezuje is tn ien ie  sądu


